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Podróże i odkrycia
w r o k u  u p ł y n i o n y m  1 8 5  8 .

Od lat tysiąca tys>ącr w co ludzie p i  świecie, 
zdawałoby się Ze ju ż  nie ma zakątka za zie­
m i, któregoby nie znali; a przecież rok  za 
rokiem wysrają nowe wyspy, nie widome po- 
tąd rozjaśniają się k ra je ,  nawet lądy całe, co 
przedtem ledwo z ościenia znajome były, ścielą  
się otworem. Dzięki opiece rządów, i usiło­
waniu uczonych iowurzystw, zrywają się mężo­
wie silnej woli i: ducha dzielnego, którzy w myśl 
im zapuszczają-.światło wiedzy w światy niedo­
stępne i odkrywają po A fryk ach , Australiach, 
Iudochinacb, po oceanach i morzach podbiegu­
nowych nowe zdubycze, nam ku uauce i korzy­
ś c i ,  sobie na chwałę. Wdzięczna pamięć po­
święca ich wspomieniu słów kilka.

Przodem niech id ą ,  co roku upłynionego 
w trudach ulegli.

Paui I d a  P f e i f e r , jedna z niepoślednich 
lustratorów kuli z iem skiej, dwakroć okrążała  
ziem ię, a czterykroć  dalekie podróże prze­
była. Zwiedzała Palestynę i północ Europy  
jeszcze  w roku 1 8 4 2 ,  a ciekawość i żadza 
wiedzy wywiodły ją w roku 1 8 4 6 .  w okół 
przylądka Horn drogą magtlańską, w r .  1 8 3 1  
zaś w stronę przeciwną po za przylądek  
D o b rej-n ad ziei ,  w końcu po raz  czw arty  
wprowadziły na .Madagaskare, na dwór kró-  
lowy Ranavolo. Ślizkie jak  wszędzie podwoje 
pańskie, nabawiły ją  podęjźrzeuia i z r o z k a z u  
tej samej inonarchini, niegdyś łaskawej, mu­
siała niezwłocznie opuszczać wyspę, a na do­
miar nieszczęścia , w racać obrzeżem m o rz a ,  
okolicą błotną, miazmami gnoju za tru tą ,  z któ­
rej jeszcze  żaden z podróżnych europejskich 
bez febry zgniłej niewyszedł. Dotknięta za­
razą i ostatnią pudrużą z powrotem do Eu­
ropy znękaua, zgasła ofiarą swojej • pieknej

namiętności dnia 7 .  października 1 8 5 8 .  w W ie­
dniu.

Uinarł także ale już w bieżącym roku dnia 
2 7  lutego, dzielny sardyński podróżny Brun- 
R o lle t  w Chartumie w A fry ce ,  na pograni­
czu między Nubią i Abisynią. W uczonej 
swej podróży p rzetrząsł  góruą okolicę Białej 
rz e k i ,  rozpoznał jezioro No i B ab r -K e i la b  
czyli M isselaó, pod stopniem 1 2  szero k o ści ,  
kształcące nawód zachodni Nilu. Zostało pu 
nim dzieło nE e  Dli! B la n c  et le S a d a n u wy­
dane w Paryżu 1 8 5 5 .  roku.

Od roku blisko, może i dłużej obnosili się 
z pogłoską póki się nie sprawdziła śmierć  
A d o lfa  S c ld a g in ro e it , niepospolitego badacza  
natury .w środkowej Azyi. Padł ofiarą zapędu  
i ciekawości swojej w T iLecie , w pobliżu 
Yarkandy gdy gc popadli powstańcy cnińscy, 
maiae go w podejźrzeniu, ze jes t  szpiegiem  
angielskim.

O tym samym prawie czasie zginał i drugi 
a niemniej znakomity zwieściciel osobliwości 
afrykańskich Dc. E d w a r d  V o g e l , który czę­
ścią sam , częścią w towarzystwie z drugimi 
przetrząsł okolice jeziora C a d , kraje Burnu,  
Baguini i ziemie Wadai leżącą na zachód od 
Darfuiu. T u  w W adai zastygła wieść o nim, 
pogłoska tylko chodziła , że sułtan wadajski  
kazał g o 'ś c ią ć  za zniewagę, iż ośmielił 
wyłazić na górę ich bóstwu poświeconą. K r e ­
wni i przyjaciele pocieszają się jeszcze  na­
dzieją , że może tylko w i, ięzieoiu siedzi;  
ale wiezienia u tych ludów uie są tak szczelne,  
by przemyślny i obrotny Europejczyk z i.ich 
dotąd wydostać się nie mógł Sprawdzą to 
wszystko bliższe poszukiwania, bo na zaletę
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Europy te> jesz cze  gSBdzi się z a p i .a ć ,  zia nie 
tylko pra~gnie rozprzestrzenienia wiadomości, 
ale stara  się oraz wdzięcznym pomnikiem uczcić  
pamięć ty ch ,  którzy w zamiłowaniu nauk sie­
bie pośw ięcają , i dla tego troskliwie śledzi 
icŁ losów, ich przygody zapisuje, i z niepa­
mięci w yrywa.

T u  i_amo też uczucie wespół z przywiąza­
niem i miłością małżeńską powoduje najbar­
dziej panią Franklin , że szuka pewności, co 
spotkać mogło jej męża Sir J o h n a  F r a n k lin ,  
który w wyprawie przed kilku laty pod bie­
gun północny, z  cala załogą zaginął bez wie­
ści. Jesz cz e  i wyroku przeszłym wyprawiła  
yacht „F'oxu pod komendą kapitana Mac Clin- 
toch na zwiady —  a śmiały żeglarz tan po­
stanowił drogą na Ceecbey -  wyspy wprost 
zdążać ku połowi, przebić się cieśniną Wilhelm-  
łan d , i zawinąć na rzekę F i s h - R i v e r .  Czyli 
z tej wyprawy zasięgnie pani Franklin więcej 
pewności, rę czy ć  trud n o, nie zjednoczone  
Stany gotują od kilku miesięcy nową wypra­
wę na morza podbiegunowe, i po nich można 
By się więcej spodziewać. Bynajmniej - n.e 
Zniechęca Amerykanów to, iż przed pięcia —  
śoorcią laty kapitan M ’ Clure im dowodził, że 
północno-zachodni przejazd żadnej nie przy­
niesie k o rz y ści ;  upatrują w tein, jak  przy 
Wszystkich wielkich poszukiwaniach tylko pod­
rzędne p rzygr-w k i umysłowe jak wszędzie, 
gidzie jesz cze  dostatecznej pewności nie ma. 
B o chociażi' Itr .  Kane ręczy za przejście  
otw arie  w północnej Grenlandyi, zaprzecza  
tli u przecież Din [linek , słusznie w i ę c  Ame­
rykanie pozostawiają- pole wywodu prawdy 
śmielszemu nad nicll żeglarzowi któremu. 
B y ć  m o że , że głównn ta zaleta przypadnie 
Rossyi. Petersburgskie geograficzne Tow a­
rzystw o wyprawiło kilku zręcznych badaczów  
na rozpatrzenie tych ziem odlndnych, a uczo­
ny D r. N o rd en a k io ld  z Helsingfordu doko­
nał polecenia w krótkim czasie ,  że puściwszy 
się morzem z fińskiego portu Hamerfest roze­
znał ostatecznie właściwości Spitzbergu. Od­
krył tu w tych niegościnnych sir mach pokła­
dy węgla kamiennego, a ludziom co wychodzą  
ua łowy psów i koni m orskich, wykazał ło ­
żyska gdzie im na wiele lat jeszcze pomyślna 
zdobycz przykwiela. Aordenskiold wdrapał 
się także i opatrzył górę Sueehiittan.

O tym samym niemal czasie kapitan P a ł -  
l is e r  z marynarki angielskiej, przebiegając  
północne strony Aftieryki angielskiej, doliną 
po rzekę Bovv, odkrył przejście cieśninami

g ó r skalistych z1 Kanady do wysp-Qtfidra czyli 
Van e o u re r , i tern same ni a alej "do Kalifornii 
co dla tal przedsiębiorczego jak Anglicy ludu, 
korzyścią może być niezmierną.

IV południowej zaś Ameryce Fran cu z  jeden, 
niejaki D r. P H asśprd  w Ciudad Bolivar osia­
dły, przebiegi Guyanę należącą do Venezueli 
i odkrył na południe od Orinoco w kierunku 
ku Yuruari pokłady z ło ta ,  a oszczędził przez  
to poszukiwaczuin kosztu i trudów w prze­
prawie za międzymorze panamskie.

Ożywiony tylu odkryciami p rzem y sł  m ie-  
szkuńców braZiylijskich, zachęcił w Rio J a -  
neirze  pp. C a p a n em a , L a g o n  i  G on za lw a  
D ia s ,  że wygotowali wyprawę w głąb r o z ­
ległych krajów Brazylii, które acz w obręb  
państwa wpisane, nikt ich potąd jaszcze nie 
zna, i tylko w ręku Sumej dziczy tubylców  
indyańskich zostają. W ypraw a składa się 
z ludzi światłych i bierze  w oenronie eskortę  
wojskową z sobą.

W  chwili gdy się nowe poszukiwania spo­
sobią, inni wracaja z wyprawy, zapowiadając  
plon nie mały w dziedzinie nauk. Z  przyląd­
ka Sidnej j Nowej Zei.iiidyi wraca D r S ch m a r-  
d a  niepośledni badacz przyrody z Austryi ro ­
dem ; wracają także znani naturalisci DUr. 
T sd iu d i i  F r ie tta ck  z exkursyi tw ej po Ame­
ry ce  południowej a ze zbiorem nie mało oso­
bliwości, które nam dzienuiki zapowiedzia­
ły. —  Oczekiwany jest  także nie daleki po­
wrót z obiaz.uu w około świata wyprawionych  
statków marynarki austryackiej, korwety  
„Karolina41 i fregaty „N ow ara“ . Wysłana w 
zamiarach sżczeru naukowych, zapuwiaóa się 
znacznym zasiłkiem skarbów umiejętności. 
Zwiedza wprawdzie same tylko znajome przy­
stanie, bo nie n.ając w poleceniu poszukiwać  
odkrycia ziem now ych, zostać.ia to czynne.] 
zwiuiiości żeglarskich od dawna narodów. 
(W łaśn ie  już z powrotem , powitał Kowarę  
T rie s t . )

Anglicy z Francuzami najbardziej w tej mie­
rze przewudzą.

1 tak uptynionegu roku odkrył kapitan z ma­
rynarki angielskiej Cubius  nowa grupę wysep 
na południowym oceanie atlantyckim, jadać  
zwyczajna droga australskich żeglarzy. W pra­
wdzie odkrycia jego drudzy jeszcze nie spraw ­
d zili , ale dana je s t  tern samem ponęta do 
dalszego poszukiwania, bo w ciekawości ■ i 
sprawdzaniu tego co drugim zaszczyt przy­
nosi, ludzie najwrytrwalsi. Temu też to podo­
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bno przypisać i ów pooęd Izisit jsz.y **,n ćrod- 
kuwej A fry ce , je j l i  pominiemy to że Ąujl.i i 
pizem ysł handlowy jjysąjŁStko .łozy 1.3 w yśle­
dzenie dróg ,i krajpw uowycn.

j u ż - t o  centralna Afryk*? dziś wszystkich  
poszukiwaczów ciągnie jak magnes. Od pół­
nocy i poładoia, od wscnodn i zachodu naci­
skają zewsząd exploratory, i nie można im 
odmówić z wielu miar szczęścia . Znanj nant 
już z dawniejszego opowiadania Liw in gston  
(Ob N .l .K oz. z r. 1 8 5 8  )  przebiega w tej chwili na 
nowo te k ra je ,  które przed czasu awuleciem  
odkrył od S t. Paul de Lońuda do Quilimany. 
Zaopatrzony łącką rządu w potrzeby i stoso­
wne ii.strninenla, puścił się roku zeszłego  
w górę rzeką Z am b esą , statek swpj przezwał  
„Ma -  R obertK, co w jeżyku zambesańsklch 
indów ma znaczyć „Matka“ czyli „Zona R o ­
b erta"  a t u  z u m ysłu , bo tamtejsi dzicy z da­
w c ą  szanowali żoną Liwingstona. Popiera  
odkrycia tamtejsze paropływ angielski „The  
Rąjn -  Bow“ lubo w innym kierunku. Dnia 
6 .  stycznia puścił się z Bonny w Zatokę B e ­
nic k wdłnż Nigru rozpoznaje obrzeża.

Ale najlepiej poradził sobie L a s lo  M agyar  
(W ładysław  W ę g ie r ) ,  naturali/.owany obywa­
tel brazylijski, rodem z Terespola. Chcąc  
przedrzeć tajemnice środkowej A fryk i,  żeni 
się. z królewną państwa murzyńskiego Bihe 
w górnej Guinei, zostaje wodzem wojsk te­
ścia swego, i pud jego powagą a przy pomo­
cy swyćli podkomendnych zwiedza cały ókręg  
w okół stolicy. Zamyśla także dzieci swe 
zaprawić do ty ła ,  by z czasem przysłużyć  
sie mogli wiadomościami swerni do rozprze­
strzenienia znajomości Afryki centralnej.

Inne nieznane potąd wybrzeża ponad rzekę  
Gabon zwiedza w tej porze J u f e s  B i  aoo iterec , 
komendant korwety „Oise“ , a Szwed A n der­
sen  przebiega za mistionarzami Rathem i Hah- 
nem okolice Ovatnpo w zachodniej Afryce a 
w południowej stronie od. Bengueli i w kie­
runku rzeki Kunene. Ciekawe są jego zoolo­
giczne spostrzeżenia i osobiste przygody, 
które acz  nie tchną szczerą umiejętnością, 
zawsze są przyczynkiem w znajomości tej czę­
ści świata.

Już  wiecej i wcale więcej zawdzięcza umie­
jętność poszukiwaniom kapitana B arton  1 po­
rucznika S p e k e ,  dwóch angielskich oficerów,  
którzy roku zeszłego dotarli do jeziora Udżi-  
dżi yv wschodnio południowej stronie Afryki, 
okrążyli je  i przemierzyli geometrycznie. L e ­

ż y  między 3. a 8 .  stopniu,m ą*ieiv«kości poRi- 
dpiowej i staje za dowód, ze ąrpikkowa Afiy.- 
.ką mpr-gie liczy zbiorowiska »' fyi j-ezi; tr.iy.qh, 
óa przekór tym ,co .utrzymują, że nsjęózy 
ikwatorein a 1 2 .  stopniem szerokości połu­
dniowej ibszerue jakieś ma się ro/degąć ,miU- 

;rze. —  iW.łaśnie ppiiad te izjora podróżuję  
teraz  francusŁ missyonerz Ojciec Be(, d e s  
A n a n ch ers , aą nim puścił sie Niemiec A m ert 
f ł o s r h c r ;  obadwa sprawdzają odkrycia An­
gielskich wojaZerów i sami nowych p izyczy-  
niają widoków. Zamiarem obudwu jest prze­
drzeć się w sam punkt centralny .AfryJri.

W  chwili gdy ci pracują, rozjaśnia ,sie co­
raz  wschód Afryki. F e d r o  d e  G om itto, gu­
bernator tv ierdz portugalskich T ete i Sena 
nad Z am b esą , tam którędy i Liwiogstou się 
k rzą ta ,  wydał bardzo zajmujące ophsapię po­
łudniowo-wschodnich krajów afrykańskich* a 
teraz  wyprawia sie w głąb krajów przyle­
głych mierząc ku środkowi Afryki* Zgoła  
tę wschodnią Afrykę niebawem przetrząś#  
uczeni. M a s s a g a , misyonarz sardyński, lu­
struje państwa abisyńskie; na to samo godzi  
i F ran cu z  V a y ssiere ,  a metą dla nich i wielu, 
wielu innych są źródła N ilu , do których się 
żaden przebrać nie zdołał. Że są i być mu­
szą to pewna, ale stoją gdzieś za skałami,  
których uroki strzegą. Nie przeliczyć -tych 
wszystkich co się puszczali i zapuszczają te ­
r a z ,  a zdaje s ię ,  mówi' autor, j e  jeżeli po 
koniec bieżącego wftkn bieg Niln' me będzie 
tyle znanym co bieg Renu albo Sekwany, t e ­
dy w te m  nie wina uczonych, tylko że ijj ódła 
te są zaklęte jak zamek jaki, dokąd drogę za­
padła. Taborami suną uczeni to  spotem tn 
zosohna, rok za rokiem od lat niepair letnycb 
podbiegają ciekawi pod góry k siężycze, a po- 
tatl leszcze nie przedarli ciemniazej zasłony. 
W  tej chwili pasują sie z wodami Nilu pp. 
F rit/i i  W in dhu m ; spodziewali sie z koń­
cem Maja roku bieżącego dopchać do źrócieł 
na statku żelaznym, co go umyślnie na to przy­
sposobili, ale dotąd nic jeszcze  o nich nfe 
słychać. Czy zginęli? rzy  ż j j ą ?  powiedzą 
pp. T h om asay  i M i a n i . którzy się na zwia­
dy i w poszukiwania za nimi puścili. M ia n  i 
osobliwie, bo od lat dziesięciu, odkąd z wy-  
chodźtwem W enecyę opuści?, a osiadł w Egip­
c ie ,  sposobił sie w wyprawę znnilskn. Cie­
kawy, uczony a przytem roztropny, zebrał co 
tylko można było wywiedzieć się i z książek 
i z wieści u ludu, rozpoznał i porównał 
wszystko, a ztąd powziął takie przekonanie, 
że Nil równie jak wszystkie Zansybarskie
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r&eLi spóloe maję źródło, a to pod ekwatorem  
u stóp gó r wulkanicznych z wielkiego jezio­
ra . Jeżiorzysko ta ma się nazywać Dżebel-  
R ed żiei ,  co wyraża właściwość jego że cc 
rok u  przybiera z napływa roztopniiiłych Śnie­
t n i c  górsk ich , przepełnioue podsyca wodami 
swemi wychodzące z siebie strumienie i rzeki 
tak  że zatapiają niziny, którędy bieżą. Ze  
w  czasie takiej powodzi trudno ~ieg Nilu roz­
p o zn ać ,  więc także trudno i wtedy puszczać  
się w g ó r ę ;  zaś, gdy wody opadną, wtedy 
k orytc  Niiu tak je s t  szczupłe a przepierzone  
skal urwiskami, ż& do j tz io rz y sk a  nte podo­
bna się dobrać. Miani zatem obmyślił inną 
d ro g ę ,  na Z andzibar, kołując od południa 
w g ó r ę ,  a nie od północuęj strony, którędy  
Nil płynie. L iczy  odstępu na 2 0 0  mil fran­
cuskich lądem do jeziora Dżebel, a gdy sta­
li ' !  nad nim, wyczeka pory ulewnej i spuści 
się z łatwością Nilem w niziny egipskie, wy­
sokość wod wezbranych unosząc go snadnie 
ponad wyżyny skaliste.

Plan całej jego podroży tak dokładnie jest  
obmyślony, że francuskie tow arzystwo geo­
graficzne nie wahało się przyjąć i pochwalić 
postanowienie Mianiego, a minister spraw ze­
wnętrznych wziąwszy go pod swo,ą protekcyę  
rozkazał mu z arsenałów dostarczyć zbroi i 
amuiiicyi i wyposażyć go w co można iak 
najlepiej. Opatrzył cały orszak jego w strzel­
bę Minie co niesie na 1 0 0 0  metrów, dodał 
pałaszów, których i za bagnet używać można, 
nadto kazał obdzielić ich w maski druii.tne  
różnego rodzaju, jedne cb'*onne od owadu i 
much jadp witych, ipng od pocisku nieprzyja­
c ió ł ,  inne jeszcze  s traszliw e, ażeby na przy­
padek dzicz płoszyć. —  W yprawa Mianicgo 
będzie się składała z licznego orszaku; pierw­
szy oddział wyruszył już w Marcu z Kahiry 
pod wodzą rozmiłowanego w podróżach W ę ­
g r a ,  młodego barona A t/pold, u którego, jak  
rap o rt  mówi, cenniejszą jest sława zwolenni­
ka umiejętności, niz świetne stanowisko so-  
cyałne, jakie mu gotow ał świetny ród i mają­
tek wielki. W ozyscy mają się zjechać w C or-  
rusko, zląd ruszy oddział jeden na Chartum  
korytem Nilu, dokąd się uda, a zdaniem Mia- 
niego dojdzie do 3. stopnia szerokości. Drugi 
oddział pod wodzą samego pana Miani rusza

w lewo przez puszczę nad morze czerwone, 
wsiada ns ok ręt w Suakimie, i drogą aa Aden 
przybywa do Zandżibaru. Tu holuje rzekami 
w g ó r ę ,  którędy cnodzili misyonarze Krapf,  
Eshard i i tb .n an n  na sto mii w g ł ą b , a ztąd 
dalej na los sz czę śc ia ,  i za tern co w umy­
śle Mianiemu p izy św ieca ,  zdążać będą do 
mety

Szczęśliwiej się zapowiadają wycieczki w 
głąb Afryki ad strony północnej, oo Algieru 
i z posiadłości francuskicn wychodzące. Po­
dróżnym ztąd towarzyszy, pewien o Jd e ń  po­
tęgi i mocy, z której Frabdya się rozsławiła,  
przytem z miejscowością lepiej tu można się 
obeznać i łatwiej także i przewodniku zualcźć.  
Puszcza się teraz z Algieru M cc C arthy , syn 
znanegoi w Europie geografa, ma zamiar  
iść najprzód ku Tumbuktowi, ztąd zw rócić  
na lewo w ,g łąb , przebyć * Laghonat i Goleah, 
pi te n  okołcin przedrzeć się na w schód, omi­
jając te strony, gdzie teraz  gości arabski pro­
rok nowy co Mahon.etauów powzburzał, i do­
stać się na Ghadames, Ghat nad Cad jezioro. 
Program -  to podróży śmiały; by nie byl do 
wykonania, rzec  nie możemy, bo Mac Carthy  
ośm lat przepędził w A lgierze , na zbieraniu 
tego, co rozumiał że mu posłużyć może. Ma 
w ięc ,  na ozem wielu innym zb y w a, zasób 
doświadczeń, naukę, odwagę i och o tę ,  tylko 
mu szczęścia życzyć. —  A wybierają się 
z Algieru także w głąb Afryki teraz kapitan 
M ugnan, B a r o n  h r a f t , i  Tćussuf ben G a l-  
lubi.

Nie spuszczają także nczeni z ok„ i starej 
A zyi, i wielu podróżnych przebiega dziś ob­
szary jej w różnym kierunku. Akademia wie­
deńska wyprawiła p. K r d l  do Turcyi a z ja ­
tyckiej ; p. H ey  zwiedza p rz e w ia n e  notąd 
okolice Syryi i Palestyny; inni archeologowie  
lustrują Arabie. Liczne miśye wyprawia mi- 
nisteryum francuskie w głąb Kochincbiny, a 
llossya nić nie szczędzi ażeby Churozan i 
środkową Azyę bliżej rozpoznać.

Jedna z takich m>syi wiadoma nam jest bli­
żej ;  podajemy ją ,  pewni uprzejmej wziętuści 
iż pochodzi z ust olieera polaka, i jego wła- 
sneini słowy streszczona

(C . d. n.)
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Dokument do historyi1 klasztoru Karmęlitaaskiego we Lwowie N. IV.

M jw ów , fti. 1 6 1 3  i  1 6 3 3 *
Magistrat miasta Lwowa pozwala 00. Karmelitom trzewiczkowym zakopywać poi pe- 

wnemi warunkami sąsiednie domy i grunta dla zbudowania kościoła i klasztoru.
(Dalszy ciąg. Ob. IVr 33. 34. 35. 36. Rozmaitości.)

Hoc etiam potissimum praecustoditur ue 
longitudiuem figulinae plateae simiu longi- 
tudine | plateae latae Religiosi Patres exae-  
quent, nec figurami quadri vsurpent, sed ' nica 
tantum donio plateae lateae K o r a lo w s k a  dicta  
(cuius emptio Keligiosis patribus F r (a t r ) ib u s  
Carmclitls ob faciliorein et comnu.diorem adi-  
1 ani et redituni accessum ei recessuin alias 
d la  w iazdu  y  v ;y iazdu  couced.tur) contenti,  
ieliquae domus latae plateae, si quas aliquando 
quouis sine emptionis | siue donationis siue 
legati titulo hnbere Religiosi P (a t ) r e s  pote-  
ru o t ,  nutll dcir.ollitioni, et in aream Ecclesiae  
aut Monasterii couucrsioni subiaccbunt, sed 
vel in vsus ReKgiosorum P(at)ru ni priuatos 
ex censu annuo cedent, vel etiam Caedem 
vendi emiq(ue) iuxta iura Ciuitatis poterunl.  
sccuuda. Lougitudo practacta modo praemisso 
emensurata a donio S t a n i s l a i  C z a p a y k o  
Br<axatoris versus Basilicam Rulhcnorum srso  
protendere, non vero Ciuitatem aut portami 
ac muros ciuiles prospectare debebit. T ercia .  
Locus et areae per deinollitioncin coemptanlm  
doinoruni in planam teram re d a ctae ,  pro ex-  
truenda Ecclesia snb titulo Visitationis Beatis-  
simac Yirginis Mfriac atq (u e) Monasterio non 
vero | pro statuendis aliquibus aliis prophanis 
aedificiis cedent. Ouarta. Ououiam domus 
K o r a lo w s k a  dicta in platea lata iaccn s ,  pro 
vsu Ueligiosorum P (a l ) ru m  ob commodiorem 
ad Monasterium iugressum et egressum , emp- 
tionis titulo acąuisila, lntitudine sua alias vici-  
nales domos exoedit, et extra ordinem reetnm  
in publicam viam sese exponit: ideo | liaec 
eadem domus reflecti, re s tr io g i ,  rc t ro q (u e )  
referri* aliisiq(ue) vicinoru:n domibus per 
rectam lineam ex ordinc debito cum aliis 
plateae domibus coaequari debet. Quintn. (Jt 
nonmagis longe, la te ,  nec circumferentialiter 
pro Ecclesia et Monasterio construendis locum

Tego także jak najbardziej - przestrzega,  
należy, ażeby Ojcowie zakonnicy nie zajęli 
równej długości z ulicy szerokiej jak  z ulicy 
g a rn czarsk iej , ani też rościli sobie formy  
czw oroboku, lecz tylko poprzestali na jedy­
nym domie ulicy szerokiej zwanym K o  r a ­
to  w s k im  (k tó ry  dozwala się kupić Ojv.om 
Karmelitom dla łatwiejszego i dogodniejszego 
przystępu i w ychodu, inaczej d l a  w j a z d u  
i w y j a z d u ) ;  inne zaś domy ulicy szerokiej 
jeżlib) Ojcowie zakonnicy zdołali nabyć jakie  
kiedykolwiek jakimbądź tytułem kupna, da­
rowizny lob zapisu, uieinogą być burzone i 
obracane na grunt kościoła lub klasztoru,  
lecz albo służyć inają do prywatnego użytku  
Ojców zakonników z uwolnieniem od podatku, 
albo też moga być sprzedawane i kupowane 
podług praw miejskich. Drugi warunek. W sp o -  
mnioua długość w powyższy sposób odmie­
rzo n a ,  ma się rozciągać od domu S t a n i ­
s ł a w a  C z a p a y k i  brov»arnikę ku cerkwi  
ruskiej , nie zaś zw racać się ku miastu lub 
bramie i inurom miejskim. T rz e ć  warunek. 
Miejsce i grunta, przez zburzenie zakupio­
nych domów zamienione na goła ziemię, mają 
być użyte ua zbudowanie kuścioła pod wezwa­
niem „Nawiedzenia Najświętszej Panny Maryi“ 
i klasztoru, nie zaś na wzniesienie jakichkol­
wiek innych świeckich budynków. Czwarty  
warunek. Ponieważ kamienica zwana K o r a -  
l o w s k a , położona przy ulicy szerokjęj a 
nabyta tytułem kupna na użytek Ojców za­
konnikom dla dogodniejszego przystępu i wyj­
ścia zk li .sz to ra ,  przechodzi szerokością swoją 
inne sąsiednie domy,  i wbrew należytemu  
porządkowi na ulicę publiczną sic w ysuw a;  
zatem ma być teu dom odchylony, ograni­
czony i wstecz cofnięty, i podobnie jak domy 
sąsiednie zrównany w prostej linii podług 
przepisanego porządku, z innymi domami uli-
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occupent domosq(ue) in areas conuertendas cy szerokiej. Piaty warunek. Ażeby niedłuż-
coem ant, neq(ue) plus fundi sijtii ysjurpent ,| s z t , nieszers„e i njdftozlejpfejszc miejsce na
aut quouis modo sibi y indicart ,  praeteżdei zouuowawe kościoła i klasztoru zajęli —  i
et consignare audeant, aut quaq(ue) ratione , domy dó zwalenia zakupowaii, ani też więcej
modo et mediis habere praesumant, quam qui gruntu sobie przywłaszczali lub w jakikolwiek
d atus, concęssus, cpnscriptus, emeiisuratus sposób sobie przyznaw ać, rościć i wyznaczać
et consignatus i)lis est. sie ważyli,  lub też jakimkolwiek tytułem

lub sposobem i środkami posiąść zamierzali, 
nad ten , który im dany, przyzwolony, prze­
pisany, wyniierzor.y i wyznaczony jest.

(<l. c.  n.)
-------------«SSS®SS=3»---- --------

Spożycie ścisaionegro p ow ietrza .

Myślałby kto ze powietrze do niczego, przy­
mierzając do korzyści jakie woda, ziemia i 
ogień w posłudze dóbr ziemskich wydaja. 
Niema zatrudnienia, nie było wynalazku, zgoła 
niema tchu w życiu ludzkiem, by nie trąciły  
przyprawą trojga tych żyw iołów : wody, ognia 
i ziemi. Z  nich wszystko i na ąicli wszystko.  
A z p«iwietrzą c o ?  żal sie Buże że sie ż y ­
wiołem mieni, ch yba, że nim dychamy aby 
w pożądłiwościacb umierać, bo zresztą  pu 
stuta w niem nieznośna, korzyści zaś ledwo 
ty le , że praczkom bieliznę suszy. A że z nie­
go próżniak wielki, więc pełen psoty, bo 
próżniactwo jest jak wiadomo poczatek-w szel-  
kiego z łe g o ;  i z pustoty roztrąca  okręty, 
w yw raca  domy, drzewa wykorzenia, przed 
niein nie utrzymać czapki n a g ło w ie ,  ani sła-  
bizny otulić, wszędzie się podbierze; roznieca  
pożary, siejo tumany piasku i procho, roznosi 
miazma gnnju, sm ro d u , choróbska a nawet  
przy najspokojniejszem usposobień'u, zazdro­
sny sławy wysusza biurzyście i uczonemu 
w kałamarzu atrament.

Ale cierpliwości! stanęło i jemu przyciąć  
sk rzy d eł ,  zbarczyć jak strusia i zaprząc do 
warstatu by i z niego stał się użyteczny czło­
nek w państwie cywilizo wanem. IM*. Dcbain, 
Botton i Tellier, obmyślili sposoby na nie, i 
dopraszają się teraz u Prefekta departamentu 
Sekwany przywileju na ściśnione powietrze,  
by im wolno było zarządzać niem i rozp ro­
wadzać po Paryża j a k , gdzie i kiedy im się 
podoba.

J u ż - t o  od dawna umieli ludzie jakotako  
korzystać z sprężystości ściśnionego powie­
t r z a ;  my sami, dziećmi stroiliśmy pukawki,

i scismoiicm powietrzem nieraz z dmucnewek  
strzelali grochem lub skutaszonym guzikiem 
na muchy ; ale teraz ściśnione powietrze ze­
wrą one Francuzy w wielkie rezerw oary, prze­
istoczą je w potężną siłę podpędną naksztnłt 
zwartej w maszynie pary, którą potem według  
upodobania rozprow adzać będą po całem mie­
ście kulkami. Takim sposobem powietrze  
ujęte w p ę ta , wyręczać będzie ludzką pracę  
w niejednym przypadku. Zakład na nie utwo­
rzyli p itebaiu i Conip w P a ry ż u ,  a z ich 
szkoły wyjdzie pow .etrze , jak się spodziewać, 
maszynistą doskonałym, co niejedną dawniej­
szą powetuje nam szkodę.

Szczegóły  dzielności i posługi tego nowego  
maszynisty wypisuje prośba przedsiębiorców  
do p. Prefekta. Ściskać będziemy, rnówi, po­
wietrze w udosobnippych za miastem zak ła­
dach, i rurami na w rór gazowych ruzprowa-  
dzać po całem mieście pod użytek jak konni 
i gdzie potrzebą. W zastosowaniu zyś do 
potrzeb, błędzie, w tern k o rz y ś ć ,  iż nie wy­
maga wielkich przyrządów , a czynić będzie 
profesyoniście posługi dzień i noc bez prze­
rwy, bez najmniejszej przeszkody, n.ezawisle 
od cudzej woli, i bez przykrości dla sąsiada. 
Kto tej siły popędnej używać zech ce ,  me bę­
dzie potrzebował ani kotłów o g rz e w a ć ,  ani 
się ob aw iać, że może nie starczy, jak to s :ę 
często wydarza tam gdzie para posługuje 
Słowem siła ściśnio.iego powietrza stanie się 
sprzętom domowym (sera  domestique), zastąpi 
siłę roboczą sługi co zamiata, dźwiga, podno­
s i ,  bo kiedy wiemy jak wielka jest siła w 
ściśnioneui powietrzu, mając naoczne dowody 
że skały pod nią pękają, łatwo j<ą będzie
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riWżńa uijrć w stosownym przyrządzie, że ro z -  
phoWadzad' będzi. wodę po ws'ży.,tkićh pię­
tra JU i; ś tiy ć łm ć h ,  drńft nosić będzie', rtiełĄfe 
rozśtatyfóć, nawet zastąpić zdoła nogi £tard-  
śzkdhi, że sami nifc będą potrzebowali pó 
śćhbdaćlt łazić.

W ięcej nad to, będą ludzie inieli ze ścir  
śuiouego powietrza jeszcze  ożywczego wenti- 
lacora, no stęzGne .na w majej obfitości wię­
cej tlenu czyn gazu kw asorodnego; puszczo­
ne zatem na ogień przysparzać będzie ża ru ,  
wypalać będzie spies&uir i ze szczętem wę­
gieł i drzewo ęO piecach , kuźniach i warsta- 
taca  guzie paja , oszczędzi się zatem nie tyl­
ko pailwa, ale uniknie uymów, pary i swędu, 
cu wszystko z niedopału, albo słabego żaru 
pochodzi, bo ognisko sycone silniejszein tle-  
uein, zupełniej będzie się przetrawiało Ta  
sama obfitość tleou sprawi po miejscach co

są’ przepełnione wyziewami zaraźliwem i, jak  
po szpitalach, fabrykach, przechodach, tea­
trach', klubach, i wszędzie gdzie się moc lu ­
dzi zgrouiaJd z a , że się duszne i zabójcze oczy­
ści powietrze, a w porach grasującej epidemii, 
kto wi e ,  może i całe miasta dałyby się od 
morowej zarazy zachować. —  P rzy  tern 
wszystkiem niebezpieczeństwa żadnego; indu- 
stfya i przemysł umie już utworzyć przyrząd  
i rury, że wytrzymają ciśuienie i atmosfer  
dziesięciu, a ctiociażby i jaka tam rura pę­
k ła ,  szkoda nam samym przedsiębiorcom a 
nikomu wiecej. Dodamy, że oplata będzie 
bardzo m ałą, zw łaszcza ,  że materyai v» koni- 
put me wchodzi —  powietrze je s t  wszędzio 
za darmo, sam tylko przyrząd kosztuje .11

T o tedy są obietnice przedsiębierców —  
sz cz e re ,  być m oże, ale nie mamy powodu 
w nie w ie rz y ć .

Ż ĉie zwierzęce w najiialszycL północnych kończynach Europy.

„Im bliżej przylądka między P a rs a n g e r-  a 
L axe  Fiord —  opowiada Bayard T aylor w swej  
pudróży około przylądka północnego —  tern 
stromiej piętrzą się skaty w g ó r ę , a wyglą­
dają jakoś potrzaskane i popękane jakby bez­
ustannie biły w nie pioruny. Zrzucone burzą 
wierzchołki skał okalają stopy p rz y lą d k u , a 
w swych kabłąkowatych zagięciach i wydrą-  
żeuiach nastręczają pożądany przytułek niezli­
czonym milionom mew morskich.

Skała przy S w aerh alt-C iul)  wyglada jak 
kupa gruzów z rozwalonej fortecy. Gładkie 
jakby ciosane ściany zdają się spoczywać na 
trzech ogromnych sklepieniach podpieranych 
muóstwem pomniejszych skał. liozliczne szpa­
ry i szczeliny w ścianach i skalach zdawały  
sie uiejako widocznemi uszkodzeniami s trz a ­
łów, które całą fortecę roztrzaskały w gruzy.  
Tysiące białych mew, zgromadzonych już na 
nocny spoczynek wyzierały z każdej skałuby' 
w sk ale ,  z każdej szczeliny w ścianach.

-urobiliśmy przygotowania aby przerwać ich 
spoczynek, i w jednej chwili daliśmy ognia 
z armaty, wymierzonej ku głównej ścianie 
skały. Okropne echo, na niezliczone połama­

ne tony, rozlegało się w oddali, a z niem 
jednocześnie ozwał się krzyk tak donośny i 
przerażający, że podziśdzień dźwięczy mi j e ­
szcze w uszach.

Nad naszemi głowami zaszumiało coś jak 
puwiew burzy. Gęsta biała chmura wzniosła 
się od skał a w jednem mgnieniu oka napeł­
niło się powietrze ptactw em, że zupełnie ście­
mnił się widokrąg. Na drugi wystrzał nowy 
rozległ się wrzask i nowa gęstsza jeszcze  
niż pierwsza chmura wzb.ła się w powietrze.

Pogłuchlisuiy prawie z wrzasku i pisku 
jaki nas otaczał. Spłoszone ptactwo rozpo­
starło się istuem sklepieniem nad naszem* 
głow ami, a całe stada jak gęste cętki śniegu 
spadały na wodę. Widok ten prawie przej-  
moa ał z g r o z ą !

Niezliczone tysiące krążyły nad okrętem  
a jeszcze  ogłuszające krzyki odzywały się od 
skał coraz nowe nadciągały stada.“

Wały ten ustęp z dzieła znakomitego po­
dróżnika daje najlepszy obraz zv ierzęcego  
życia oawet w tych niedostępnych kończynach 
naszej części ziemi.

- ) » c
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Furente M arti eilen t M uaae— powiida staro/.' tai 
przysłowie. To też nie dziwić s ię , ze bieżąca lite­
ratura francnska tak skąpy w ubiegłych dwóch mie- 
siącacn wydała plon. L ueraiura piękna leżała pra­
wie zupełnie odłogiem, a z dzieł naukowych te tylko 
wyszły na św iat, których drrk rozpoczął się jeszcze 
przed wyLnchem wojny. Najobszerniejszą pracą tego 
rodzaju je s t  Rocznik literacki i dramatyczny pana 
Va pereau, autora Pow szechnego dyncyonarzu sp ó ł-  
czesnych . Dzieło to należy do rzędu publikacyi ency­
klopedycznych, zaleca się j  idnak niezwykłym pomy­
słem i ykłodem. Autor nie założył subie nic innego, 
jak  tylko wyliczyć w alf ani. tycznym porządku z kró- 
tkiemi objaśnieniami i  komentarzami wsąystkie zda­
n ia , tnyśli i  pojęcia, ogłoszone drukiem w ciągu je ­
dnego roku w obrębie murów Paryża, który jak  wia­
domo skupia w sobie intellektualne promienie całej 
Francyi. Pracy takiej nie mogłyby podołać siły j e ­
dnego człowieka. Ahy zapuścić sondę w ten oceau 
dzieł rozlicznych, musiał sobie p. Vapereau dobrać 
kilka współpracowników i dopiero przy ich pomocy 
dokonał niełatwego zadania. Takiego Rocznika lite ­
rackiego wychodzić będzie co rok jeden tom obszer­
ny. — Ceniony wysoce Powszechny słow nik nauki i  
literatury  pana Bouillet doczekał się ju ż czw artej 
edycyi w ciągu niespełna dMerech lat. Powudzenie 
to odpowiada zupełnie wartości dzieła. Pi ócz mnóstwa 
not i objasr.en z rozmaitych gałęzi wiedzy ludzkiej, za­
w iera słownik p. Bouillet etymologie! tłumaczenie wszy­
stkich wyrazów tęchdieznych, przyjętych w francuskim 
ję z y k a , dalej krótką bistoryę każdej nauki, każdej 
sztuki i w reście wykaz dzieł napisanycb w tym przed­
miocie. — Ciekawą pod pewnym względem je s t  także 
książka p. Cheou, jednego z konserwatorów paryskie­
go muzeum historyi naturalnej. Nosi napis: M anuel 
de C ónchylioloyie , uhejmuje wszystko, cokolwiek do­
tąd w różnych językach napisano o muszlach, a prze- 
dewszystkiem stara się przyjmując metodę Lamarcka 
wprowadzić prostszy i łatwiejszy system klasyfikowa­
nia konch. Ośm tysięcy ry c in , po w iększej części ko­
lorowanych, ułatwiaj*, niezmiernie rozgatunkowywać 
pojedyiicze rodzaje i odróżniać szczególne znamiona 
charaktej ystyczne. — Jednocześnie doktor medycyny 
Felix  houbaud, redaktor wychodzącego w Paryżu 
pisma: L a  F ran ce m ed ica le , wydał dzieło o wodach 
mineralnych we Francyi. W  pracy tej rozbiera alfa­
betycznym porządkiem wszystkie źródła mineralne 
między Renem a Pyrencjami.

—  Jeden z  dzienników duńskich podaje ciekawe 
szczegóły co do liczby, stosunków religijnych i sta- 
nowisKa społecznego skandynawskich wychodźców w 
Stanach zjednoczonych. W  ogóle przybywa sto do 
dwóch kroć sto tysięcy Szwedów, Norwegów i /Jańczy­
ków w północnej Ameryce. W iększa część z nich 
osiedliła się w Missouri, Jo w ie , W isconsinie i  w M i- 
nesota. Nigdzie prawie nie tworzą liczniejszych 
osad, iy ją  rozprószeni po rozmaitych okolicach i  w 
przeważnej liczbie uprawiają ziemię. W  jednym Chica­
go, tern największem dzić w  świecie targowisku z d o ż o -  

wem, znajduje się okuło 10,000 wychodźców skandynaw­
skich. Najwięcęj pośród nich jak  w calem ogóle wy- 
cbodźtwie skandynawskiem je s t  Norwegów, nie tyle 
Szwedów anąjm niej Duńczyków, liórycn  w Ameryce Lie 
ma ja k  1 do 5 tysięcy, odtrąciwszy oczywiście cztery, czy 
pięć tysięcy w  pośród Mormonów w państwie Utah. Z do­
mu wypędził) ich głównie klęski i  niedola, to też nie 
wielu z nich lgnie wspomnieniem do rodzinnego j ę ­
zyka, ojczystych stron i  obyczajów; wszyscy bardzo 
prędko zlewają się z anglo - amerykańskiemi plemio­
nami. Po krótkiem poLycie w Ameryce wyehodźea 
skandynawski nie rad jo ż  mówi językiem ojczyctym i 
ja k  może pomaga sobie łamaną angielszczyzna. Dzie­
wczęta norwegakie u.nodzą za najlepsze słngi, a ja k  
tylko kilka lat posłuży która w amerykańskim domu, 
odrzuca ze wzgardą oświadczenie miłośne w rodzin 
nym języku. Dzieci skandynawskich emigrantów po­
czytują język  angielski za ualeKo szlachetniejszy niż 
narzecze rodziców, którego się wstydzą i  wystrzef ija 
w mowie. Druga generacya wynaradawia: się zupeł­
nie i pogardza każdym, kto nie należy do anglo-ame- 
rykańskiej rasy. L u to  jednak tak wielką do języka 
angielskiego czują skłonność i  tak go się pospiesznie 
w yuczają, przychodzi im prz) trudno czytywać po an­
gielska. T a też w Zachodnich stronach północnej 
Ameryki wychodzi kilkanaście dzienników po większej 
części w języku duńskim, obliczonych jedynie na wy­
chodźców skandynawskich. Praw ie nigdy nie iły - 
c liać, aby który z wychodźców skandynawskich, do­
robiwszy bię majątku w nowym świecie, wracał do 
dawnej ojczyzny w grono dawnych znajomych i 
przyjaciół.

— Do szczupłej u nas. liczby oryginalrych dzieł 
medycznych przybyła świeżo obszerna rozprawa dra 
Ludwika Góreckiego, wydana w Kijowie nakładem 
Leom Idzikowskiego pod napisem: „O fizycznych
przyczynach tworzenia się w płucach rzężenia trze­
szczącego (rlioncus cep ita n s ).
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